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Obiad w pałacu Elizejskim. 


PARYŻ, 5. Na obiedzie wydanym 
w pałacu Bilizejaim dn. 3 bm. na cześć 
Naczelnika Pańatwa, zydent Rzeczy” 
pospolitej franeuskiej Millerand wygłosi! 
przemówienie, w którem powiedział: 

„Republtka francuska odozuwą gle- 
boską radeść z wiłania u siebia Naczel- 


„nika Państwa Polakiego, którego psoba 


jeat wobec całego świata ntojako ły- 
wyra ówiadectwoam zmartwychwstania 
Bolski. 

Sprawa Polski byla zawsze sprawą 
Francji. W czasie, kiedy konieczności 
polityczne zmuszały rząd francuski do 
zajęcia stanowiska pesornie obojętnego, 
Opinia publiczna francuska zaznaczała 
tem gorącej sympatją I entuzjazm dla 
Polski. 

Przyszedł! czas kiedy narodowi fran- 
cuskiemu dane &yio równiaż zaznać 
goryczy rosbioru, jedna: Trakiat Wer- 
galski praekrebhi! krzywdę Traktatu Frank- 
furckiego, 

Polska od wieku przeszło wykreś- 
lona z liczby państw wolnyca zaledwie 
ponownie przyjęta do ich grona — 
ujrzała 883 zalaną przez najeślóców. 
"1ergja i wiadza wojssowa Wodza Na- 
czelnego, waleczność armji, bohaterstwo 
ochotników, zapał całego narodu, zjed- 
nały Polsce zwycięstwo, usuwając nla- 
bezpieczeństwo, które zagrażało odro- 
dzonej Resczyposvolitej. 

Polska mote w dalszym olągu li- 
czyć na pomoc rrancji w czasta pokoju 
las jak mogła liczyć podczas wojny. 

Znamy, Panie arszalzy, Twoją 
cenną ponoc I współdzisłania w spra- 
wie zaceśnienia węzłów przyjaźni lą- 
czących wasze krae. Scsiy związek 
pomiędzy Polszą a Francją jest cayn- 
i naniecziym do  zapzwnienią 
państwom naszym niezbędnego bezpie. 
czgństwa | warunzów pomyślnego roz- 
woju. Prócz tego związek ten stanowi 
najpewnie,szą gwarancją pokoju w E- 
uroge . 

Po mowie prezydenta Milleranda 
Muzy: odegrała polsi hymn narodowy, 
Poczem N.czelnik Państwa wygłosił prze- 
Mówienie następu ace: 

a „Jestem głęboko wzruszony sor. 
ścznemi słowami, wypowiedzianemi 
przez Pana, Panie Prezydoncie, oraz 
len goracym przyjęciem jakiego dozna- 
M na ziemi francus-iej. Widzą w tem 
r Sy cenny dowód tradycyjnej przyjaźni, 
łączącej od wiaków nasze kraje, przy- 
nh „która w goézinach ciężkięh prób 
utrwaliją sią jeszcze więcej. 

„ Spomniał Pan, Panie Prezydoacie, 
o boksnyoh okolicznościach, ntóre zmue 
szały Nierędaokrotnieżpatrjotów pełskich 
do opuszczenia kraju i srukawa przy- 
tulku na obcej ziemi”... 


puje: 


Niedziela 6 t.m. o g. 3 p. p. po cenach popularn 


„Chory z urojenia 
keom. w B akt. Moliera z prolog. epilog. t baletem 


Obiad na cześć prezydenta 
Francji. 

PARYZ 5. (PAT). H. Marsza- 
łek Piłsudski wydał dziś wieczorem 
obiad na cześć prezydenta Republi- 
ki Milleranda i jego małżonki. W 
obiedzie uczestniczyli: Millerand, ko- 
mendant Fontanna, Bourgeois, Pe- 
ret, Briand, Barthou, Doumers, ks. 
Sapieha, gen. Sosnkowski, min. peł- 
nomocny hr. Zamojski z małżonką, 
prezydent komisji odszkodowań Du- 
bois, marszałkowie Joffre, Foch, Pe- 
tin, de Fouqueres, Panafieu, Berte- 
lot, Peretti, della Rotea, Juljusz 
Cambon, gen. Noulens, gen. Veugand 


gen. Archimbaux, gen. Henrys, hr. 
Przeździecki, gen. Pomiankowski, 
pułk. Winiawa-Długoszowski, hr. 


Plater i Władysław Mickiewicz. 

Rozmowa między marszałkiem 
Piłsudskim i prezydentem Milleran: 
dem w obecności Brianda trwała 
półtorej godziny. 


Ld 

Po śniadaniu Naczelnik Pań- 
stwa udał się do biblioteki polskiej, 
gdzie Władysław Mickiewicz powi- 
tał go mową wskrzesając pamięć 
ojca swego poety i wręczył Naczel- 
nikowi egzemplarz memorjału legjo- 
nu polskiego, utworzonego przez 
Adama Mickiewicza. Odpowiedź 
Piłsudskiego była serdoczna, 

Po powrocie do hotelu udzielił 
marszałek posłuchania generałom 
Veygand, Panafieu, Herbette i dele- 
gacji trustu amerykańskiego. 

r 


RAŁOWANA w Ryde. 


Jaszcza o tabar kolejowy. 


RYGA, 5. Dyskusja w sprawie ree. 
wakuacji wywiezionago do Rosji tabory 
kolejowego trwa w komisji redakcyjnej 
w dalszym ciągu. Przebieg jej jednak 
jast dla naa niepokolący, bolszewicy 
bowiem cheq zrzucić na rząd polski 
caly ciężar zniszczonych przez wojnę i 
rabunkową gospodarzq bolszewicką wa- 
gonów i parowozów, dalegacja polska 
zaś domaga sig zwrotu taboru w stanie 
Używalności, ewentualnie ekwiwalentu 
za wagony i parowozy zdatne do użytku, 

ogóle ze strony bolszewików daja się 
zauwałyć przeciąganie dyskusji, której 
koniec możliwy się staje zaledwie w 
początsach meroa. Wiadomość o przy- 
jeździa miniatra skarbu Steczkowskiego 
Przyjęto wśród delegacji polskiej z za- 
dowaleniem. 


Minister Steczkowski 
w Rydze. 
(Od twłamego koresp.) 


WARSZAWA, 5. Min. skarbu Ste- 


czkowski wyjożdża jutro do Rygi, gdzie 
weżźmia udział w pottrakkojadiku doty- 


czących rozdziału złota, 


Cena prenumeraty: 


Miesięcznie Mk. 100 
na piewincji „ di0 

UWAGA: Prenumeratą 
oraz wszelkie należności 
przes pocztą, nale- 
y adresować jak nastę- 


PAWEŁ 
Łódź, Przejazd Nr. 8, 


TELEFON AG 32. 


URBANIAK 


„Praca“, 


Niedziela 6 b. m. o godz. 8 wiecz. 


Księga Hjoba 


kom, satyr. w 3 akt. B. Winawera. 


2 Sej 
EMU 
Sprawa machinacji banków warsza- 
wskich. Nagłość wniosku N. P. R. 
przyjęto jednogłośnie. Izba przyjęła 
w drugiem czytaniu resztę punktów 

konstytucji. 

WARSZAWA, 5. (PAT). Na dzisiej- 
szym posiedzeniu Izby przystąpiono od- 
razu do sprawy nagłego wniosku NPR. 


x powodu spekulacji banków warszaw- 
skich 


P.. Zagórski poddaje gwałtownej 

krytyce działalność pewnych banków 
spekulujących ze szkodą państwa. 
Walutę polską banki szmuglowały 
do Gdańska automobilami. Tak na- 
przykład w Tczewie schwytano sa- 
mochód wojskowy, wiozący na gieł- 
dg 80 miljonów marek polskich. 
Banki zarabiają miljony a następnie 
wspaniałomyślnie dają na plebiscyt 
jakie 100.000 marek. Inny rodzaj 
spekulacji polega na tem, że wywozi 
się ruble carskie do Mandżurji i tam 
za 7 rubli dostaje się jen japoński, 
który drogo opłacają Francuzi swy- 
mi frankami. Gdy chodzł o pożycz- 
kę państwową polską, to spekulanci 
ani grosza dać nie chcą. 

Minister skarbu Steczkowski% za- 
znacza, że rozumie zaniepoxojenie Izby 
z powodu rewelacji o nadużyciach w 
bankach . warszawskich i gdańskich. 
Stwierdza, że intencia, którą kierował 
się poseł wnioskodawca jest także in- 
tencia min, skarbu. (Brawa). 

Min. skarbu zarządziło rewizję nie- 
których banków warszawskich i ich od- 
dzisłów w Qdańsku a wynik tej rewizji 
znajduje sią w protokule, który dopiero 
przed kilku dniami minister- otrzymał. 
Co do jednego banku prywatnego zmu- 
szonym był oddać sprawę na drogę są- 
dową. (Brawo! głosy: Natanson). Otóż 
ten bank prywatny usiłował wysłac za 
granicę państwo kilkanaście pakietów 
papierów wartościowych. Jest to objekt 
przekroczenia przepisów. - 

Min. skarbu zwróciło się do Min. 
sprawiedliwości o wypracowanie projek- 
tu ustawy zmierzającej ku temu, aby 
niewystarczająca dziś sankcje karne 
zaostrzyć, 

izba uchwaliła nagłość wniosku N. 
P. R. jednomyślnie i odesłała go do ko- 
misji budżetowej. 

Przystąpiono do głosowania nad 
dałszemi art. konstytucji. Przyjęto are 
tykuły od 106 do 131 przeważnie w 
brzmieniu komisyjnem, lub z małemi 
poprawkami. 

Na tem zakończono dyskusję nad 
konstytucją. 

Marszałek stwierdza, ża „dokonano 
dopiero w części wielkiego dzieła”, Wy- 
wołuje to na lewicy wrzawę i zarzuty, 
że jest to prowokacja. Marszałek ko- 
munikuje, że projekt będzie w dwóch 
czytaniach uzgodniony w komisji przy- 
czem będą mogły byó wniesione po- 
prawki. Komisja powinna ukończyć 
pracę przed końcem miesiąca. 

Wśród wrzawy na lewicy przystą- 
piono do ostatniego punktu porządku 

ennego, tj. do-wniosku o reasumowa- 

nie uchwały sejmowej w sprawie ubez- 
pieczenia. Wniosek przyjęto. 

'Nastąpno posiedzenie we czwartek.. 


Łddź. Niedziela 6 lutego 1821r. Cena 5 mk. (fa prowincji 5.20 1.) Hależytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 7—9 wiecz. codziennie. 
Rękopisów nionadających się do druku Radakcja 
O nie zwraca. 


Artykuły bez oznaczenia honorarjum uważane 
— są za bezpłatne. 


Rok II. 


Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej, 


- 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk, 25.— 
w tekście mk.15.—po tek- 
ście reklamy mk.10, —,ne- 
krelogł mk. 10—,zwyczaj- 
ne mk. 7.00 za wiersz 
petitowy jednołamowy. 


Ogłoszenia drobne 2.50 m 
za wyraz, dla poszukują 
cych pracy 2,— 


OTTONA 
Ogłoszenia nadsyłans po 
g. 6 wiecz. 6) proc. drożej 


Konte czekowa P. K. 0.63143 


Poniedziałek 7 b. m. po cenach zniżonych 


‚Chory z urojenia“ 


kom. w 3 akt. Moliera. 


Kolejki dojazdowe w Łodzi 
ruszą. 
(Od własnego koresp.h 


WARSZAWA, 56. Dzisiaj wieczo- 
rem w min. pracy odbyła się narada, w 
sprawie strajku na kolejkach podjazdo- 
wych, rezultatem której było, że p. Qer- 
licz bezpośrednio po konferencji wysłał 
„,depeszą do Łodzi z poleceniein dopusz- 
czenia pracowników kolejek do pracy. 
(Szczegóły na 3 stronie). 


- Interwencja posłów NPR. w 
sprawie samowoli policji 
w.Łodzi. 

(Od własnego koresp.]. 


WARSZAWA, 5. Na skutek de- 
peszy pracowników łódzkich kolejek 
dojazdowych do koła sejmowego N. 
P.R. w sprawie bezprawnego obsa- 
dzenia przez policję remiz tram- 
wajowych i. niedopuszczenia pra- 
cowników do podjęcia ruchu na 
tychże kolejkach — posłowie Wasz- 
kiewicz. Tomczak, Michalak i Hel- 
lich (NPR.), oraz pos. Ziemięcki (PPS.) 
interwenjowali u ministra Skulskiego. 
Posłowie łódzcy założyli protest prze- 
ciwko nadużyciu policji i wtrącaniu 
się organów policyjnych do zatar- 
gów na kolejkach. Pan min. spraw 
wewnętrznych Skulski, oświadczył, 
że organy policyjne dokonały tego 
bez wiedzy i zgody zarówno p. Skal- 
skiego, jak i p. Wojewody. 

Min. spraw wewn. przeprowadzt 
dochodzenie celem ustalenia, kto na- 
kazał policji wkroczyć do remiz - 
ukarze winnych nadużycia. 


Wygrana m:ljonówki. 

WARSZAWA 5 (PAT). Wygra- 
ne 1 miljona marek przy losowaniu 
pożyezki premjowej padły w dniu 
dzisiejszym na numery: 0451205, 
1624251, 1908251. 


Cena pożyczki premjowej. 
WARSZAWA 5. (PAT). Urząd 
Pożyczki Państwowej zawiadamia, 
że cena obligacji 4 proc. pożyczki 
premjowej wraz z kuponem od 19 
lutego rb. wynosić będzie 1020 mk. 
za sztukę. 


O ruch tranzytowy. 


GDAŃSK, 4. (PAT.) Rokowanią 
polsko-niemieckie w Paryżu w sprawie 
ruchu tranzytowego: Niemcy, Prusy 
Wschodnie, oraz Polska i Gdsńsk, zbli- 
żają się do końca. Gdańsk bierze u- 
dział w rokowaniach z głosem ` dorad.« 
czym. W rokowaniach tych nastąpiła 
10 dniowa przerwa. Rokowania będą 
podjęte 7 lutego. 


Zamachy w irlandii, 


POLDHU, 5. (PAT). Radjo. Z Du- 
blina donoszą o nowym zamachu sin 
feinistów na dwa automobile policyjna 
Ofiarą padło: 9 osób zabitych, 2 poli- 
aelantów raniono. 


„PRA CA — 6 lutego 1921 r. 


Rodacy! Pamiętajmy o Górnym Sląsku! 
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Lino krytjs gospodarczy 1 jego nastomiwa: 


Świat 
Ameryki i Europy Zachodniej przechodzi 
obecnie nowy, powtórny paroksyzm prze- 


kapilalistycznej gospodarki 


silenia. Kraje o wysokiej walucie przeży- 
wają kryzys gospocarczy, ujawniający się 
w zastoju przemysłowym i handlowym, 
bankructwach i wzrastającej bezrobatnośi. 
Dlz ilustracji przytoczymy, że nprz. w A:ne= 
ryce liczy się już z górą 2 miliony bezro- 
butnych, a Rząd Stanów Zjednoczonych 
opracowywuje projekt ograniczenia imi. 
gracji, aby liczby tej nie powiększać. 
Anglia posada w obecnej chwili prawie 
miijoa ludzi, pozbawionych pracy, przy- 
czem hezrobotność dotyka nawet górników 
węgiowych. Wielkie banki światowe z tru- 
den walczą O opanowanie przesilenia, lecz 
mimo to kryzys się rozszerza. 

Zastó, gospodarczy dotknął najpierw 
Amerys: północną i Angję. Ale dziś o- 
garnia on już i Amerykę południową, 
Szwajcarię, Beleję, Hollandję, Hiszpanję 
oraz kraje egzotyczne, Zastój ogarnia uje- 
tylko przemysł przetwórczy, ale tskże rol- 
bictwo i eksploatację surowców, Fala kry- 
zysu dotyka ruch transportowy okrętowy i 
kolejowy, giełdy i banki, Najpotężniejsze 
fabryki Zachodu — tkactwo, przemysł że- 
lazny i mechaniczny, ralinerje naftowe — 
albo przerywają produkcję, albo produkują 
z ograniczeniem do połowy dni w tygod- 
niw 

Po zamknięciu 11 przędzalał, znalaz: 
lo się w Ameryce 8000 robotników ma 
bruku, a związki zawodowe, chcąc ratować 
resztę, zgodziły się ma redukcję płac o 
za i pół proc. To samo dzieja się w ine 
nych gałęziach przemysłu i handlu, Plan- 
tłatorzy bawełny, kawy, cakru, zbośa ogra- 
niczają obezaty zasiewów o połowę, nie 
widząc możności sprzedania zapasów bez 
etrat. 

Przyczyną tego krachu w produkcji 
jest zastój w handlu światowym. 

Kraje, które przechodzą obecnie kry- 
Ły5, Są to kraje, nie zniszczone przez woj. 
nę. Zachowały one całą zdolność prodak- 
cy,ną, a nawet wzmagały ją stale, korzy- 
sta'ąC z konjunktury, którą zmuszała kra- 
je zniszczone, zrujnowane do szukania 
źódeł kupna. Polska, Anstrja, Francja, 
Ja„osławja, Włochy, Wegry tłoczyły się na 
tynku Stanów Zjednoczonych, Anglji, 
Szwajcarji, Hollandji w poszukiwaniu tych 
tzeczy, które były niezbędne do przeżycia 
i zagospodarowanie cię, a których same, 
naraz e przynajmniej, prodnkować nie mo- 
giy. Świat podzielił się na produkujących 
i kapujących, na mogących pracować i na 
zmuszonych do kupowania, na bogatych i 
biednych. Ten ostatni moment podziału 
ilustruje się na,lepiej kursem walut, który 
wynosi nprz. w Polsce w'chwili dzisiej- 
t:.j, uwzględniając codzienne wahania, 
Dituł 03 

TCO marek pol. == I dolar amer. 
2500 marek „ == f funt aagielski 
50 marek „ == l frank franc. 
125 marek „ == | miarka niem. 

Kraje zrujnowane i wygłodzone wy- 
tworzyły nadmieruy popyt na towary, wy- 
ivy i surowce amerykańskie i angielskie. 
N: tle tego popytu, na tie gospodarczej 
zależności krajów zniszczonych powstała 
pomyślna konjunktura Zachodu, który pra- 
cował całą silą pary na wywóz. Po za- 
wieszeniu broni i zawarciu pokoju, po u- 
normowaąniu się stosunków transportowych 
nastąpił osres niesłychanie bujbego roze 
kwitu produkcji i handlu w Ameryce. Głód 
towarowy Europy zasycał się importem a- 
merykańskim. eZ Ameryki szło zboże, O- 
dzi:ź, tkaniay, skóry, Ssurowc: tekstylne, 
towary kolonialne, guma, maszyny, tabo; 
kolejowy, amunicja, w Aneryce czyniono 
miljardowe zamówienia, miljardowe zaku- 
py. Bilans handlowy Ameryki, przed w9;- 
tą najzupelniej bierny, w ciągu wojny sta- 
wał się b. Szypko czynnym. Suma wpłat 
do Ameryki wzrestała szybko, suma nie- 
uregulowanych wierzytelności kredytowych 
Ameryki wzrastaia jeszcze szybciej. Ame- 
rysa spłaciła lwią część swych przedwo- 
jennych dłuzów państwowych, a nawet 
stawała się zwolna coraz bardziej zsanza- 
Łowanym wierzycielem Európy, Państwa 
wojującę Europy zadiużyły się za dostawę 
amiuzicji, żywności, sprzętu wojennego, to- 
waru. Aby utrzymać ua stałym poziomie 
walutę swoich europejskich sojuszników, 
Ameryka w ciągu wojny dawała wielekroć 


pożyczki dolarowe, krzdyt i wszelką po 
moc finansową. 

Na tem tle, na tle wojny i ożywione- 
go a jednostroausgo obrotu handlowego 
po wojnie, dolar amerykański stał się naj- 
droższą, najbardziej cenioną walutą świa- 
ta. W stosunku do dolara pozarszał się 
stale i niezmiennie kurs wszel:ich innych 
walut, Dolar stawał się hegemonem wa- 
iutowym w świecie. D>larów poszukiwał 
każdy, mający wypłaty za towar do Ame- 
ryki, a więc na giełdach trwała stała licy” 
tacja in pius na dolary. 

Aż nastąpił przełom! 


Dolar stał się pieniądzem za drogim. 
Kupowanie za dolary stało się dla olbrzy- 
miej części dotychczasowych klijentów Amc- 
ryki rzeczą wprost rujnującą. Początkowy 
głód na wyroby powoli minął: zrujnowany 
i wyczerpany kontynent Europy zwolna 
zdołał się jakotako odbudować i zagospo- 
darować, Produkcja włssna w Europie 
stale wzrasta, Kraje europejskie o biler- 
nym bilansie handlowym zaczynają wyda= 
wać zakazy przywozu, podnoszą cła im- 
portowe, aby ożywić własną produkcją. 
Zdeprtejonowane waluty europejskie auto- 
matyczaie hamują import amerykański, Za- 
czyna się nawet ruch wsteczny: Europa, 
korzystając z nizkiego kursu waluty swo- 
jej, Zzczyna exportować do Ameryki, Na- 
turalnie dzieje się te najpierw w krajach 
o silniejszej strukturze gospodarczej, w 
krajach zachodnich, bardziej nprzemysło- 
wiouych, jak nprz. wywóz z Francji do 
Ameryki w roku 1920 wzrósł o 160% w 
posównaniu z roklem 1919. W tymże 
czasie przywóz z Ameryki zmniejszył się 
o przeszło póltora miljarda franków. 


Chwilowe przeto powodzenie Amery- 
ki, agrumtowane na jej korzystnej sytuacji 
w ciągu woiny i po wojnie, zwraca się o- 
becaie przeciw niej samej. Zbyt do Euro- 
py uległ zahamowaniu, natomiast pojawia 
się coraz większy import europejski na 
rynki Amerykańskie. Nie może to pozo- 
stać i nie pozostaja bez wpływu na we- 
wnętrzną sytuację gospodarczą w Ametyce. 
Jej skomplikowana organizacja gospodare 
cza natychmiast reaguje na objawy niepo- 
myślne. Kapitalistyczny mechanizin pro- 
dukc(i i obrotu Nowego Świata, xaskOCZO» 
ny w momencie najwyższego napięcia 
swych sił i pracy przez zwrot konjunktu- 
ty. ulega poważnemu rozstrojowi. Pierw- 
szym jej objawem jest spadek cen hurto- 
wych, Wyroby baweluiace spadają o 30%, 
wełna 20% do 2bg, skóry nawet o 60%. 
Artykuły żywnościowe ulegają również ta- 
ptownej zmiźce. Hurtownicy walczą w ten 
sposób z przesileniem, chcąc stracić na- 
wet na cedach, byle pozbyć się zapasów. 
Ale brak popytu udaremnia w dużym 
stopniu ich zamiary, Ceny jeszcze są zbyt 
wygórowane. Stagnacja trwa i rozszerza 
się, Rozszerza się na produkc:ę, Produ- 
cenci wobec zastojn w handlu ograniczają 
produkcją. Najpierw .produkcię przetwór- 
czą. Ale zastój w przemyśle przztwjr= 
czyin pociąga kryzys w dziedzinie eksplo- 
atacji surowców, Całe zapasy bawełny, 
wełny, miedzi, rudy żelaznej, zboźą leżą 
na składach. Niet nic nia kupuje, nie 
przetwarza, nie sprzedaje, Kredyt banko- 
wy drożeje: stopa dvskontowa Skacze do 
góry. W Stanach Zjednoczonych urzę:lo- 
wa stopa dyskontowa podnosi się z 4*/,% 
w końcu 1919 roku, do 7% w maju 19.0. 
Prywatne dyskonto, bardziej wrażliwe na 
objawy przesilenia, wzrasta jeszcze moc- 
niej, bez przerwy. 

To, co się dzieja w Ameryce póinoce 
nej, wciąga rychło w orbitę kryzysu Eur0- 
pe. Złączony z sobą nierozerwalaymi 
nićmi kapitał Światowy reaguje wszędzie 
na kreca amerykański. Przesilenia ogarnia 
Europę, Na rynkach towarowych I surowe 
cowych panuje martwota. W przemyśie 
szerzy się bezrobocie. Popłoch pada na 
banki, która walczą z trudnościami wy- 
płat. Państwa stają bzzradne wobec kry- 
zysu, 

W Polsce przesilenie to narazie wy- 
bitniej odczuwać się nie daje. Jakkolwieć, 
kto pamięta jego pierwszy etap, w miesią- 
cach kwietniu— lipcu ub. roku, ten przy- 
pomni sobie łatwo pewne nikłe jego obje- 
wy. Wszakże w tymto właśnie czasie za- 
częła zwyżkować marka polska. Pamięta- 


my, jak dolar, który już dochodził do ce- 
spadł 


ny 210 marek, w końcu lipca do 


135 marek, a więc stracił prawie 35% war- 
tości. W tymże czasie franki spadły o 
20%, funty amgie!skie prawie o 30%. C:ny 
wyrobów bawełnianych nawet w detalu 
zniżkowały; ujawniała się tendencja zait- 
kowa na skóry, W łódzkim zaś przemyś- 
le tekstylnym panował popłoch i tenden- 
cja do ograniczenia produkcji Byty więc 
i w Polsce analogiczne ovjawy kryzysu 
kapitalistycznego, jakkolwiex z uw:gi na 
nasze wyjątkowe położenia gospodarcza i 
walutowe—dość nikłe i nie tyle zymptae 
matyczne. Atoli późaiej (sierpiet—w-ze» 
sień) przyszła inwazja bolszewicka, ogrom- 
ne wydatki wojenne, ińflacja pieniędzy pa- 
pierowych wzmoyła sią niesłychanie i dro- 
żyzna rozszalała się na dobre, 


Dziś znów pewne objawy, pewne jak- 
gdyby echa kryzysu światowego dają się 
wyczuwać. Waluty obce znów od pewne- 
go czasu zniżkują, Dolar, który w po- 
czątkach stycznia r, b. równał się 1000 
marek, już spadł do 700, co stanowi pra- 
wie 30% zniżki, lane waluty trzymają się 
oporniej, atoii również zniżkują. Jestto w 
dużym stopniu pośredni rezultat kryzysu 
gospodarczego na Zachodzie, który zrozue 
miał, że zbyl wysoki kurs jego pieniędzy 
odstręczą obcych klientów i odbiorców, 
powoduje więc zastój i szkodzi intresom. 


Na tle kryzysu zachodniego stery rzą- 
dowa i fiaansowo-przemysłowe krajów bo- 
gatych, analizując przyczyny przesilenia i 
sposoby jago opanowania, doszły do bar- 
dzo ciekawych rezuitatów. Bieg ich myśli 
jest maiej więcej taki. 

Swiat podzielił się na nędzarzy $ bo- 
gatych. Bogaci produkują i chcą wyroby 
swoj: sprzedawać, ale biedni, którzy chcie- 
liby kapować. nie mają za co. Brali przez 
długi czas na kredyt, aż zostali prawie 
niewypłacalni. Więc przestali kupować, 
Gdy biedni przestali kupować, my, boga: 
ci, odczuliśmy to jaknajfatalniej, bo trze- 
ba było zamknąć fabryki i sklepy. Zagrc- 
ziła więc i nam nędza i ruina. Trzeba 
więc, aby biedni stali sią zamożniejsi, aby 
znów mogli kupować. To jest możliwe 
tylko wtedy, gdy handel ioędzie wzajemny. 
Trzeba przeto ułatwić biednym odbudowę 
ich przemysłu i handlu. Niech zaczną prae 
cować i zarabiać. Niech się dźsigaią z 
upadku, Im lepiej powiedzie się naszym 
dotychczasowym klijentom, tem lepiej pój- 
dą nasze własne iaterssy. Nie możaa ich 
zostawić na łasce losu. Są słabsi, wojna 
ich zniszczyła, trzeba im pomóc. Trzeba 
dać Polsce, Austrji, Włochom, Bałkanom 
kredyty inwestycyjna, kredyty towarowe, 
trzeba im podłić rękę, bo sp:dek ich wa- 
lrt i gospodarczy upadek prowadzą nas 
do najniebezpieczniejszych zaw,kłań Oraz 
przesileń. 

Tak prawie mówił Lloyd Gzorge do 
zgromadzonych w Londynie w końcu ub, 
roku przedstawicieli zafrasowansgo k:yzy- 
sem wielkiego kapitałn angielskiego, A 
mówił to dlatego, by przesonać skarco- 
nych przez los i ukaranych egoistów ka- 
pitalistycznych, że niepohamowane, b*z* 
względne wyzyskiwanie konjunktury hane 
dlowej jest złą metodą robienia interesów. 
Ze słabość może się za wyzys< mścić. Ze 
zamiast bezkarn:go hulania międzynaro= 
dowego paskarstwa, trzeba raczej stoso- 
wać system „gojenia ran bliźnich i ĆŻwi- 
gania słabych. i 

B> nie zapominajmy, że Anglja i A- 
meryka po ukończeniu wojny, prowad:o- 
nej rzekomo w interese małych narodów, 
rychło przestały się i politycznie I ekono- 
micznis troszczyć o los wyzwolonych, a 
natomiast u zapałem powróciły do egoi- 
Stycznia traktowanego bysSn:su. Wycofi- 
ły sią one z finansowej akcji zapsmogc- 
wej, odmawiając pożyczek i gwarancji fi- 
nansowych na odbużową zniszczonych i 
wyczerpinych krajów. Dziś zbierają posg- 
pne plony tej krótkowzrocznej polityki, 
borykając się z własnym grożnym kryzy- 
sem gospodarczym. 

Lecz widać już objawy odzyskania 
otjentacii, Sami Anglicy podaoszą myśl 
udzielenia Austiji znaczniejszej pożyczki 
(200 miljonów dolarów) na inwestycje go- 
spodarcze i zrównoważenie budżetu, W 
Ameryce Związek Banków powołuje do ży- 
cia „Tow. Finansowania H:ndlu Zagrani= 
cznego* z kapitałem 100 miljonów dola. 
rów i ze znanym przyjacielem Europy 1 
Polski, Herb. Hocvarem, na czele. Rządy 
Ameryki i Aaglji starają się stworzy mi- 
jjonowe lundusze dla kredytów międzyna- 
rodowych, przeznaczonych na Pomoc dla 
słabszych gospodarczo państw świata, 


Dopiero więc kryzys, dopiero widmo 
bankructwa pouczyły tycii hegemonów, że 
ideją, rządzącą Światem, może być tylka 
współdziałanie i pomoc wzajemna, a nie 
wyzysk i pogoń za łupem — bez myśli o 
losie wyzyskiwanych. Zasada ta, stanowią- 
ca fundament ideologji proletarjackiej, to 
hasło demokracji robotniczej, przeciwsta- 
wiaue zasadzie wolności i dowolności ka- 
pitalistycznej, święci dziś tryumf, Podsta- 
wy międzynarodowej gospodarki kapitali- 
stycznej, ujawniona w całej jaskrawości 
w stosunku Ameryki i Aaglji do reszty 
świata, zosiały zdemaskowane i osądzone. 
Na ich miejsce przychodzi dzś program 
harmonizowania interesów słabych z inte- 
resami mocnych, 

, Polska, która sześć lat z górą toczyła 
wojuę w obronie cywilizacji całego Świa- 
ta, która w najtrudniejszych okoliczno» 
ściach prowadziła -dzieło swej odbudowy, 
aupelnie w wysiłkach swoich odusovnia- 
na, Polska zrujnowana i wyzyskiwana, pū- 
winna ten przełom pojęć powitać jaknaj- 
rodośniej, Biysnęła bowiem nadzieja, Łe, 
kończąc wojnę i przechodząc do okrzsu 
pracy pokojowej, napotkamy ze strony 
obcych zrozumienie naszego położenia go- 
spodarczego i wydatną pomuc w kierunku 
opanowania naszych trudności finansowo- 


gospodarczych. 
T. Ocioszyński. 
WRA OMA 


lagraaltzia Kronika Polityczna. 
Pierwszy spór polsko- 
gdeński. 


W koszarach w nowym parcie gdań- 
skim mieściła się od dłuższego czasu 
eskorta polska transportów wolskdwsth. 
Eskorta ta jest nieodzowną ze względu 
na bezpieczeństwo oraz z uwagi na to, 
że powierzony jej jest nadzór nad ma- 
terjałami o miljonowej wartości. Fskor- 
ta nio noai charaktoru jednostki wojakoę 
wej. Podobne konwoje utrzymują wła- 
dze polskie w innych krajach. Senat 
HRAN korzystając z odjazdu załogi 
francuskiej—która mieś .iła sią do listo- 
pada ub. r. razem z konwojem frei 
w koszarach nowego portu, zażądał usu- 
niącia oddziału eskorty polskiej wogóle 
z obszaru Qdańska. Ponieważ mimo 
wyjaśnień generalnego komisarza rze: 
czypospolitej, gdański senat nie cofnął 
żądania opróżnienia tych koszar, genə- 
ralny komisarz B %,decki na podstawie 
art. 39 konwencji, przedstawił całą spra- 
wę do decyzji wysokiemu komisarzowi 
Ligi Narodów. Będzie to pierwszy spór 
między Gdańskiem a władzami polskie- 
mi oddany do rozstrzygnięcia wysokie- 
mu komisarzowi. 

Sowiety nie mogą się zAnglją 
pogodzić, 

W odpowiedzi na anglelski projekt 
układu angielsko-sowieckiego, którego treść 
niedawao podaliśmy, zriedagowała delcga- 
cja sowiecka w Anglji nowy projekt, z za- 
strzeżeniem, że zostanie on jeszcz” Osobie 
ście przez Krasina przedłożony Moskwie, 
skutkiem czego mogą zajść w nim EWENe 
tualne zmiany. 

Różnice między tymi dwoma projek= 
tami dotyczą głównie wstępu i dwuch pa- 
ragrztów. Proj:kt angielski wyrażnia- za- 
strzega sobie, za rząd Sowiecki zaprzesta* 
je w jakikolwiekbądź Sposób szkodzić in- 
tersgom brytańskim w Małej Azji, Persji, 
Afzanistanie i Iadjach, podczaa gdy pro- 
jekt sowiecki Określa, że szczegóły, dotye 
czące wzajemnego zrzeczenia Się propa= 
gandy i wrogiej akcji omawiane będą na 
osobaej konferencji. . 

Angielski projekt zapewnia delega- 
tom obu stron, że SĄ Zwolnieni od wszel= 
kich areszjów i rewizji, natomiast projekt 
sowiecki żąda dla delegatów przywilejów 
dyplomatycznyc.. 

Do punktu określającego import zlo- 
ta rosyjskiego do Aagiji winien być we- 
dle projektu sowieckiego dodany także 
punkt, zapewniający Rosji również Swo" 
badę Wywuż:nia tego złota, przyczem rząd 
angielski miałby jedynie prawo opcji do 
zakupna po każdorazowym kursie giełdo- 
wym. 

A Krasin miał oświadczyć korespon- 
dentowi jednej z komunistycznych gaźet 
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sztokholmskich, że jeżeli Anglja mie zgo- RS przygarniać, tak itym razem 
dzi się na uwzględnienie życzeń, zawar- | P. P. S. daremni* myśli, że pracuje dla 
ei w programie rosyjskim, to on znaj- siebie, gdyż najbliższy „rozłam* przekona 


ie inną drogę, ażeby uniknąć konfliktu, 
Zdaniem Krasina, rokowania angiel- 
skie ne należy uważać za zerwane, jedna- 
kowoż położenie je»ł nader poważne, 


Reakcja w Bawarii. 

Istnie ący od roku stan wyjątkowy w 
Kawarji wywołał w parlamencie Rzeszy 
wielką burzę. Z nadzwyczaj ostrą kryty- 
ką siosunków, panujących obecnie w Ba- 
wari, wystąpił pos. So!dmann-Francken 
$nezaw. socj:), który przypomniał parla- 
reentowi słynne zdanie Cavvura, że zapo- 
mocą stanu wy ąqtkowego rządzić może 
ka dv osioł. Mimo zakazu wszelkich Ze- 
tr” w kraju, panoszy się kon'rrewoiucyj- 
t monarchist: czna propaganda. Zjedno- 
ezone R chs vehry, Einwohnerwerhy i Ore 
gescuy Na =p łkę ze zwolenn kami Luden- 
doria i księcia ba: arskiego uprawiają bez- 
kasnis swój proce e . Plagą kraju Są t. zw, 
bkomisa ze rządowi, »tórzy Całe garnizony 
mobilirują przeciwko garstce demonstran= 
tów, jak np. w Ke.ensburgu. Dyrekcja 
policii utrzymue cały szpiclowski aparat, 
który s pigu e lażdego biorącego udział 
w pubicznem zgromadz niu. Tymczasem 
adpełnie jawnie przygoiowuje się grunt pod 
zam:ch m narchistyczny. Wol osć i de- 
mokratyzację uważa się tam za humbug. 
Za sosunsi tam panujące odpowiedzialny 
jst rzą! centralny, który o wszystkiem 
wie, tdnakowoż inie czyni żadnych zarzą- 
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Z drugie; strony jak wiadomo dono- 
se} O podnoszącym coraz bardzie; w Bawa- 
ef głowę bolszewizmie. 


Da 


Socjali$zl I Komuniści, 
n młodzież, 


Umieszczamy chętnie głos przed- 
otawiciela młodzieży, poruszający 


sprawę dużej wagi 
rz * | Redakcja. 


Kto zna politykę bankruta, ten, wie 
bardzo dobrze, że w polityce swej bankrut 
chwyta się wszelkich środków, byle tylko 
się uratować, 

Tak też postępują pepesowcy i ko- 
maaniści. 

W edząc dosk* kle, że doświadczo- 
ay robotnik nie pójdzie na lep' bankrutu- 
jących haseł demagogji, że przykład rewo- 
fac;i rosyjskiej raz na zawsze pouczył go 
©) niebezpieczeństwie gry bezmyślnej — 
post nowili przeto innemi drogami pozy- 
skać wpływy wśród robotników i zdobyć 
dka leni"owskich haseł polski proletarjat— 
a mianowicie pr.e' młodzież robotniczą. 

Po młoczież polską, po najdroższy 
skarb uarodu—po 1go siłę żywotną sii- 
mela międzynarod wka pepesowsko-bol- 
sze-icka. O dusze więc młodzieży roze- 
gra sę stanowcza i decydująca walka. 

wrojow e Polski, świadomi lub nie- 
świadomi, uruchomili cały aparat organiza- 
eyjny i doskonale zorganizowali sieć agi- 
uc jną, b łowić dusze młodocianych. 

J.ż diiś po f br k'ch młodzi najmici 
5OmnOSs ą literature Socjalistyczną i bolsze- 
wkcką, a mł dzi uczniacy i studenci 2y- 
dowscy żwawo się uwijają między polską 
młodzi:żą pracującą, namawiając ją do 
soc alizmy. 

W Wars awie już dziś istniee cały 
Sereg kó} i zsią ków młoczieży socjali- 
yc ie, suk ijicych z pomocy pienięż- 
nej i l kali kj 

Nawet peto wie sejmowi, jak towa- 
Iaysz.; Niedziałkowski, C apiński, Reger, 
Laudzik, ora redaktorzy, również towarzy- 
sze: Hołówko i Kisielewski za mują Się 
prepag ndą partyjną wśród młodziezy, zaś 
z pośród akademików-soc alistów, z t. zw. 

„Nieżeleżnej Młodzieży Socjalistycznej” 
Bokomendero * uje się na rozkaz parti, 
maby spec alne uzdolnionych do agitacji 

nos'e: i śle się ich na _robotg* między 
salodych robotników. 

A-cja est aż nadto widoczna dla 
kaśde;o, kto trzeźwo patrzy na dobro 
ejszyzny. 

P. P. S, nie dobrego dla robotnika 
sie wczyniia i jedynie przygotowywała go 
do przy,ęcia haseł socjal-demokratów, a 
G komunistów, którzy mądrzejsi 

od naszych pepesowców, umleją ich 


d 


ją o smutnej dia niej prawdzie. Współ- 
działając z komunistėmi, |tórzy zaleli kla- 
sowe związki zawodowe, z góry skazuje 
młodzież na pastwę bols: ewików. 

Członkowie bolszewickiego związku 
młodzieży „Przyszłość”, agitują w ft. zw. 
„stkcjach młodocianych“ przy wszystkich 
niemal klasowych związkach zawodowych, 
które ostatnio uchwaliły, że młodzież ro- 
botnicza od łat 12 do 18-tu obowiązkowo 
musi należeć do „Sekcji*. 

Niebezpieczeństwo ogromne grozi pro- 
letarjatowi polskiemu, myślącemu naro- 
dowo! 

Robotniz polski, który nie iest szcja- 
listycznym sługusem i parobkiem żydow- 
skim winien z całą mocą i energią pr.e- 
ciwstawić sią tei wstrętne, robocie, demo- 
ralizującej młodzież. 

Wiemy doskonale, jak to nasi „to- 
war'ysze* umieją pod płaszczykiem pracy 
ośw:atowej wsączać w dusze i serca mło- 
dych latorośli Narodu, zgubny jad agitacji 
antypaństwowej. Zdajemy sobie wszyscy 
doskonale sprawę z tego, jskie wyniki 
mog; być z tej trucicielskiej roboty poli- 
tyczn*j PPS., której mało już tumanić i 
okłamywać rzesze robotnicze, więc jęła 
deprawować i szerzyć moralną zgniliznę 
haseł demagogicznych w umysłach mto- 
dego pokolenia. 


A. Opęchowski, 
| naa aótanuj 


Ruch zarobkowy 


Sprawa żądań pracownizów 
miejsxicha 


Przedstawiciele pracowników miej- 
skich zwrócili się do Prszydjium Magi- 
stratu, że w odpowiedzi na zastrzeżenia 
magistrackie — pracownicy obniżają 
skalę żądań z 60 na 50% zaznaczając 
równocześnie wszakże, 2e już od tej 
stawki nie odstąpią. 

W związku z tem udał się do War- 
szawy do ministerstwa skarbu prezydent 
Rżewaki celem omówienia tam tej kwestji 
I uzyskania kredytów. 

W sprawie tej z Magistratu otrzy- 
mujemy następujący komunikat: 

W piątek, dn. 4bm., prez. Rżewski 
konferował z przedstawicielami min. 
spraw wewn. | min. skarbu w sprawie 
podwyżki dla pracowników miejskich. 
W zastępstwie nieobecnego min. Skul- 
skiego Przyjął prezydenia miasta wice- 
minister Dunikowski, 

Prezydent Rżłewski wyjaśnił, że: 
uwzględniając ciężkie warunki pracow- 
nisów komunalnych prezydjum magi- 
stratu uznało za słuszne podwyższyć 
stawki o 503. Pan wiceminister biorąc 
pod uwagę wyjątkowe warunki w jakich 
znajduje się Łócź, w zasadzie zaakcep- 
tował stanowisko 'prozydjum magistratu. 

Jednakże pomyślne załatwienie tu- 
taj sprawy podwyżki napotkało na trud- 
ności w min. skarbu, gdzie wskazano, 
że płace urzędników państwowych w 
Łodzi są niższe niż płaca urzędników 
komunalnych. Przytem ciągłe podwyżki 
płac podkopują gospodarkę miejską. 
Przyjęte warunki winny obowiązywać w 
ciągu pewnego minimalnego okresu 
czasu, przynajmniej w ciągu dwuch mie- 
sięcy. 

Prezydent Rżewski w odpowiedzi 
powołał się na to, że w Warszawie sto- 
sunek piac jest analogiceny, zaznaczając 
jednocześnie, że stawki zarobkowe w 
Warszawie są regulowane co miesiąc 
na zasadzie danych komisji statystycznej. 
Trudno przeprowadzić analogję między 
urzędnicami państwowymi | komunal- 
nymi. Machina państwowa jest bardziej 
skomplikowana i zawiła, nic więc dziw- 
nego, że nie może podążyć za Susz- 
nymi żądaniami pracowników. 

Przedstawiciel min. skarbu oświad- 
SE że ministerstwo udzieli odpowiedzt 

w tej sprawie do dn. 8bm. Min. skarbu 
gotowe jest również poprzeć odpowiedni 
wniosek Magistratu w sprawie opodat- 
kowania przemysłu. 


Ządania pracowników 
apiex. 


Pracownicy łódz*ich aptek wysta- 
wili świeżo żądania 150% podwyżki płac, 
co wynosiłoby dla prowizora, dotych- 
czas zarabiającago 9000 mk. miesięcz- 
nie — 25,000 mk., a dla pomocnika 
19,000 mis. 


Strajk w przemyśle włóknistym 
w Bialymstoku 


Ww Białymstoku odbyło się zebranie 
ogólne członków w. „Praca“, celem 
sprawozdania z przebiegu "strajku. w prze- 
myśle włóknistym. Zabierali głos poseł 
do Sejmu, Stanisław Hellich, B. Sawic- 
ki, A. Kluge i Z. Wigda. Jak wynika 
ze sprawozdań, złożonych przez nich, w 
niedzielą dn. 23 stycznia r. b., w lokalu 
inspektora pracy p. Butwiłowicza, odby- 
ło się posiedzenio fabrykantów i czł zw. 

„Praca“, Robotnicy wysunęli żądanie 
podniesienia płac od 100 do 150 proc., 
motywując podwyżkę ogólnym wzrostem 
cen na artykuły pierwszej potrzeby od 
chwili zawarcia umowy ostatniej o 200 
proc. P. p. fabrykanci zaproponowali 
Dróg w wysokości od 40do 70 proc. 

rugie posiedzenie  porozumiewawcze 
miało miejsce w dn. 24 stycznia; pp. 
fabrykanci oświadczyli, iż powyżej pro- 
ponowanych 40—70 proc. podwyżki dać 
nie mogą. Zebrani po wysłuchaniu spra- 
wozdania uchwalili jednogłośnie wytrwać 

w słusznem żądaniu podwyżki i nadal 
wstrzymać się od pracy. 

Następnie zebranie wysłuchało re- 
feratu posła Hellicha o sytuacji wew- 

nętrznej i zewnętrznej Polski, 
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Łódź bez światła) 
=Q— 

Za naszym pośrednictwem Elek- 
trownia zawiadamia wszystkich abonen: 
tów, iż nie mając pewności nadejścia 
potrzebnej ilości węgla, dostawa prądu 
w poniedziałek, dnia 7 b. m. zostanie 
wstrzymana w całej sieci, za wyjątkiem 
jedynie następujących ulic: Sienkiewicza 
od rogu Pustej do Tylnej, Brzeżna, Fu- 
sta, Karola, Piotrkowska od rogu Anny do 
Górnego Rynku po stronie nieparzystej, 
Rzgowska, Staro i Nowo-zarzewska z 
przylegającemi ulicami. 

W ciągu soboty, t. j. 5 b. m. na- 
deszły tylko 3 wapony. Z Koluszek 
meldują o przybyciu 5 wagonów, co ra- 
zem wzięte zaledwie pozwoli utrzymać 
ograniczony ruch do poniedziałku, gdyż 
dzienne zapotrzebowanie węgla jest i5 
do 18 wagonówi!! Niesiychane porządki. 
Co sobie myślą nasze wiadze państwowe? 

* 


Wczoraj i onegdaj z powodu braku 
światła nieczynne są kina i inne przy- 
bytsi rozrywni. Wiele osób w tych ga- 
ł;ziach pracy — pozostaje bez zajęcia. 


—— 


hódź bez węgla. 


Magistrat wysłał do Państwo- 
wego Urzędu Węglowego depeszę 
następującej treści: 

„Kolei zarekwirowała dzisiaj 11 
wagonów węgla, dalsza rekwizycja 
zapowiedziana. Szpitale i ludność 
bez węgla. Natychmiastowa zarad- 
cza interwencja konieczna. Ocze- 
kujemy telegraficznej odpowiedzi“. 
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Kolejki dojazdowe 
będą dziś uruchomione. 


Wozoraj wieczorem Inspektor 
Pracy III Okręgu p. Wojtkiewicz 
otrzymał z Warszawy depeszę, że 
na konferencji w Ministerstwie Pra- 
cy, jaka sie odbyła wczoraj, doszło 
do porozumienia oo do mruchomie- 
nia kolejek podjazdowych. 


k musi być nasz! 


Natychmiast też po konferencji 
wysłano z Warszawy do zarządu 
kolejek i do Inspektora Pracy de- 
peszę, zawiadamiającą o podjęciu 
pracy. 

Depesza do zarządu kolejek po- 
leca temóż puszczenie natychmia- 
stowe w ruch tramwajów podmiej- 
skich, oraz, aby robotnicy natych: 
miast powrócili do pracy. 

Inspekfor Pracy otrzymawszy 6 
tem oficjalną wiadomość z War- 
szawy — zakomunikował ją Woje- 
wodzie i komisarzowi rządu. 

A zatem dziś już kolejki pod- 
jazdowe ruszą, po parutygodniowej 
przerwie, spowodowanej fantazją 
całego sprawcy bezrobocią i lokautu 
p. Gerlicza. 
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© sprawe osiainiego IOREAIN 
na KÓ.EJ ZACH dojazdowa 


Sprawa zatargu na kolejkach 
dojazdowych stała się w ostatnich 
dniach skandalem, wobec którego 
opinja publiczna nie mogła pozostać 
obojętnym świadkiem. 

Okazuje się bowiem teraz naj- 
oczywiściej, że Towarzystwo Kolo- 
jek Dojazdowych, a właściwie kio- 


| rujący tem Towarzystwem p. Ger- 


licz, nie chciał słyszeć o jakiejkol- 
wiek polubownej ugodzie z pracow- 
nikami, dążył natomiast do tego, by 
ogół pracowników poddał się jego 
dyktaturze. 

Dalej p. Gerlicz, który dotąd 
lekceważył Związek Zawodowy pra- 
cowników, chcia! go teraz przez u- 
pokorzenie unicestwić, W tym swym 
dążeniu p. G. był nieubłagany i bez- 
względny, licząc na dotychczasowe 
swoje szczęście, oraz możo na swych 
możnych przyjaciół politycznych 
(tych samych, którzy go ulokowalł 
w wojewódzkim komitecie Rady O- 
brony Państwa). 

Jeżeli teraz ostatnie trzy dni 
kolejki dojazdowe stały—to już nie 
z winy pracowników, ale z winy 
Towarzystwa i p. Gerlicza, którzy 
snać byli zdania, że dla zaspokoje- 
nia własnej ambicji wolnoim nara- 


*żać Łódź i okolicę na nieobliczalne 


szkody, wolno im narażać Bogu du- 


cha winnych pracowników i ich 
rodziny na straty materjalne. 
Co na to społeczeństwo? Co 


na to Rząd? 

Opinja publiczna jednak ze zdu- 
mieniem dowiedziała się, że policja 
państwowa strzegła kolejek  dojaz- 
dowych i w myśl życzeń Towarzy- 
stwa i p. Gerlicza—odpędzała pra- 
cowników od pracy. Policja pań- 
stwowa polska jest więc na  usłu- 
gach kapitalistów i p. Gerlicza. 
Czyżby tu znów przemożni przyja- 
ciele, wbrew interesowi społeczeń- 
stwa i Państwa, wbrew przeznacze- 
niu takiej instytucji, jaką jest poli- 
cja — pomogli Towarzystwu Kolo- 
jek Dojazdowych oraz p. Gerliczowi. 
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Sprawy robotnicze 


Zebranie Rady Okręgowej 
Pols. Związków Zawod. 


W niedzielę, f. j. 6 lutego b. r. « 
godz. 10 reno punktualnie odbędzie się; 
zebranie Rady Okręgowej Polskich Zwiąe 
zków Zawodowych przy ul. Głównej 34, 


4, 
Staweje się, obywatele Kcznie. Sprawy 
ważne. Pożądana by była obacność 
posłów. 


Z P. Z. Z. 


Dziś, o g. 3 pb. w lokalu Polskich 
Zw. Zaw. przy ul. Głównej 31 odbędzie 
się ogólne zebrania miesięczne: mura” 
rzy, cieśli, stolarzy, bednerzy, kołodzieli, 
zdunów, brukarzy, betoniarzy, ceglarzy, 
strycharzy, robotników budowlanych | 
robotników zatrudnionych w przemyśle 
drzewnym. Sprawy ważne. O liczne i 
punktualne przybycie uprasza Zarcąd. 


aa nah 


Z Żyrardowa. 


(Od własnego koresp.) 

W tutejszej fabryce Brenta wybu-hi 
strajk na tle żądań robotników a podwyż- 
szenie zarobków. Paa fabrykant podno- 
szący co godzina ujemal ceny na swoje 
faorykaty, robotnikom podwyższyć nie 
chce, wobec czego wybuch! strajk, 
trwa już od 3-go styczniall! | końca straj- 
ku dotychczas nie widać, pan fabrykant 
' neugięty, spokojnie sobie siedzi, ale na 
malerjały składowe ceny jak podnosił tak 
podnosi... 

Robotnicy zorganizowani w Polskim 
Związku „Praca* też, dzięki organizacji 
swojej, nie zostali rzuceni na pastwę losu, 
lecz otrzymują bezzwrotne zapomogi. Do- 
tychczas związek „Praca wypłacił czion- 
kom i sympatykom 9,800 mk. zapomogi. 


1jazi Inspektoro pracy. 


W ministerjum pracy i opieki spo- 
lecznej odbył się zjazd inspektorów PE 
Zjazd powitał minister pracy i opieki 
społecznej, dziękując inspektorom za 
gorliwą i sumienną pracę, prowadzoną 
w trudnych warunkach na posterunkach 
wyjątkowo ważnych i odpowiedzialnych, 
gdyż w znacznym stopniu przyczyniają- 
eych się do utrzymania ladu i spokoju 
w państwie. Minister zakomunikował, 
iż obecnie ministerjum prowadzi akcję 
© Radzie ministrów i w Sejmie, ażeby 
uniezależnić inspekcję pracy od władz 
administracyjnych. W tym celu ma być 


wniesiony projekt ustawy o inspekcji ; 
pracy. (Projekt ten jost już jak wiadomo ; 


16 zmie 
sprawie działalności rozjemozej 


~- 


który ' 


| 


i 


inspektorów pracy, przyjęto rezolucję, iż), 


działalność ta winna 


yć przekazana | 


specjalnym urzędom rozjemczym. Ponie- | 
waż przy opracowaniu ustawy 0 urzą: | 


dach rozjemczych cennym  materjałem 
będzie doświadczenie, nabyte przez in- 
spektorów pracy, główny inspektor pra- 
ey P: Klott, w obszernym referacie 
przedstawił te pytania, które przy opra- 
towaniu ustawy trzeba będzie rozstrzyg- 
nąć i prosił inspektorów o przygotowa- 
nie się do dyskusji nad niemi na naj- 
bliższym zjeździe Następnie główny in- 
spektor pracy referownł wytyczno, ja- 
kicmi zo względów państwowych winni 
się kierować inspektorowie pracy w ak- 
cji rozjemczej. 


Mały feljeton. 


Zbrodnicza fala w liowym. 
Jorku. 


Warunki bezpieczeństwa publicznogo w 
Nowym-Jorku pogarszeją slę stale. Miasto to- 
nie coraz bardziej w fall przestępstw rabunko- 
wych, co stwierdzają zgodnie korespondenci 
nowojorscy pism angielskich i francuskich. 
Między innomi korespondent „fimesa* przytła- 
eza, Ło zaaresztowana została jako wspólnicz- 
ka Lańdytów, którzy zastrzelili inspektora pa- 
lieji, uciekając samochodem pó dokonanym ra- 
bunku, żona zamożnego obywatela Chicago, p. 
Jana Waltera Brooksa. Przedstawiciele władzy 
schwytali ją w imieszkanin prywatnem wraz x 
dwoma mążczyznami. Aresztowaale to wywo- 
łało w miescie włelkie wrażonie, albowiem wed- 
ług powszechnego mniemania pani Brooksa była 
szczęśliwa w pożyciu małżeńskiem, zajmowała 
wybitne sianowisko w świecie lowarzyskim, 
nikt przeto nie może narazie zrozumieć pobu- 
dek, która ją do xbrodniezego czynu zniewe- 


lily. Zabity jnspsktor policji atrzelał do ban- | 


dytów i kula w jego rewolweru granita panią 
Brooks w lokieć. 

Władze polieyjne przedsięwsiąły cały 
szereg środków, celem położenia tamy Bszerzą- 
cym się rabunkom i kradzisżom. Bztab polioji 
powiększony sosta? o 600 agentów. Przeciw 
PAR h wypuszczopym sz więzienia za 
aucją, a blorącym w znacznej części udział w 
tych rabunkach, władze poleciły wszcząć rte- 
rwłocznie postąpowasia sądowe. Jubilsrzy, 
bankiermy, 


kazdłowych, specjalnie narażjnych BA napady 


„Na 


oraz wszyscy właścieiela domów ; 


„PRACA —6 baiego 1021 p. 


baudyckie, aostali zawiadumieni, Je 0644 Zuo- 
patrzyć w broń swoich pracowników, s czego 
też oczywiście, nieswłocznie skorzystali. Na- 
pady na osoby prywalne na ulicaeR Nowego- 
orku są na porządku dziennym, 
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Faramuszki. 
—()— 
Łódź się bawi... * 


Łólź sio bawi jak axalona 

To „oc bale £ reduty, 

Aona urzytzy: kup pończochy, 
pórka wnła: kupuj buty. 


Trza prurować dzió za esterech, 
de eż mózg ci się odwłóknia. 
Wie najlepiej llerse, Szmechel 
le dais xossbtuje suknia. 


é pióra ayć to rzecz nie łatwa 
Cvćbyś głową walił w beton, 
Nie wyskoczy z niej poomat, 
liie wytryónio g niej Teljoton. 


Cały dzień się składa rymy, 
Szuka w prosio nowej drogi, 
A w efekcie zarobiłoś 

Na but joden z lewej nogi. 


Paskars futro ma wspaniałe, 

W starych portkach chudai piawex, 
Wielkie głupstwo ar vi! >jcleu, 

Że mis odde ie e siowąa 


P.K.K.P. 


(rach. bież. Nr. 392 przyjmuje ofia- 
ry na plebiscyt) 


górnośląski 
Jeszcze jest czas, ale już najwyższy. 


Mimo 600 lat 


ucisku niemieckiego 


Gorny Sląsk 


w POLSCE 


W Banku Związku Spółek Zarob- 
kowych na rach. bież. N. B. 486 
można wpłacać ofiary na plebiscyt. 


MIAdAMOŚCI Uieżąte 


Kalendarzyk. 


Dziś Dorvty 


Jutro Ryszarda 


Wschód słońca, 7 m. 38 
Zachód = 4 m. 51 
Wschód księżyca ` 8 m. 07 
Hiedziely Zachód e 7 m. 56 


— „Virtuti Militari“. Dekretem Na- 
czelnego Wodza z dn. 25-1-1921 r. za 
zasługi przy obronie Warszawy, odzna- 
czony został orderem „Virtuti Militari" 
Y klasy śp. kpt. Benedykt Pęczkowski 
z 28 p. S K. Sp. kpt. Pęczkowski, że 
znanej tutaj rodziny, zginąi »miercią 
walecznych w bojach na bonin pod Ra- 
dzyminem. 

— łeszCz8 0 zwolnieniu soczników.— 
W uzupełnieniu wiadomości zazaaczamy, 
28 podług vstatuich wiadomości urlono- 
wani żolnierze z rocznika 1901 zostaną 
powołani z powrotem, . nie jak pisano 
początkowo w marcu, jak istotnie pro- 
jektowano, lecz dopiero w czerwcu roku 
bieżącego. Żołnierze z młodszych rocz- 
ników, o ile podlegają paragrafowi 61, 
ezyli mają prawo do odroczenia służby 
na zasadzie opiekuństwa powinni przed- 
stawić w odpowiednim bataljonie dokład- 
Be dokumenty, że oni są istotnie jedy- 
nymi żywisielami rodziny. W przeciw- 
nym razie nie będą zwolnieni, mimo, że 
dawniej korzystali z ulgi, przywiązanej 
do tego punktu. 


As =. 
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— Awantura posła Dr. Rozenbiała. 

(c) W środę w tramwaju, idącym z dwor- 
sa kaliskiego, jechał poseł Rozenblatt, poseł 
ajonistyczny od nociskanej mniejszośol. Na żą- 
danie konduktora i kontrolera nie eholał im po- 
kasad biletu tramwajowego wolnej jazdy, mó- 
wiąc „ja poseł". Wobec tego, iż nie był on 
znanym tramwajarzom | w dalszym oiągu wzbra- 
niał się pokazać bilet — wezwano posterunko- 
Wwogo,aigdyto nie poskutkowało odprowadzono 
pana posła do Komisarjatu, gdzie po wygada- 
uiu się pokazał dopiero bilot dyżurnemu przo- 
downikowi policji. Podobny POŚR. miał już 
nieras miejsco na tramwajach łódzkich, a więc 
i to znów posłuży p. posłowi do interpelacji w 
Sejmie o pogrońach i ucisku biednej mniej- 
szońci narodowej, 

— Choroby zakaźne. W czasie od 
23 do 23) ub. m. zmarło w Łodzi na 
gruźlicę 25 osób, na tyfus brzuszny cho- 
rowało 57, na czerwonkę 5 osoby. 


— Napad. Do sklepu B. Joachi- 
miasa, przy ul. Zórawiej 9, wtargnęło 2 
bandytów w mundurach wojskowych z 
rewolwerami w ręku. Steroryzowawszy 
właściciela sklepu, bandyci zrabowali 
500 mk. gotówką i sztukę towaru warf- 
tości 10.000 mx. poczem zbiegli. O na. 
padzie zewiadomiono Urząd śledczy. 


— Z Sokoła. Zarząd T-wa Gimn. 
„Sokól' — Łódź I (Nawrot 23) zwoluje 
na niedzielę, dn. 13 b. m., o g.4 Walne 
Zgromadzenie. Zebranie ważne w pier- 
wszym terminie. Podaje się jednocześ- 
nie do wladomośc!, te ćwiczenia dru- 
tyny męskiej prowadzi druh J. Kopczyń- 
ski w poniadnialki i cawartki o godz. 8, 
oddział żeński — d-h Pawłowski we 
wtorki-i piątki o goda.--7.15, drużynę 
dorostu żeńskiego — druchna Z. Maaso- 
pustówna we wtorki i piątki o g. 6, do- 
rost męski pod kierunkiem d-ha Linde 
nera w poniedziałki i czwartki o godz. 6 
wiecz. 


— Kradzieże węgla W dniu 3-im b. 
m., © godz. 11 rano dwóch urzędników 
magistratu powracając plantem kolejo- 
wym s dworca'kaliakiego zauważyło, że 
do wagonu z węglem dla magiatratu 
waszła przesało 20 Żołnierzy, z których 
każdy zrzucił po kiika brył węgla razem 
około 39 do 40 korcy. Cały ten węgiel 
zostal zniesiony do pociągu wojskowego 
przez tychże żołnierzy. Magistrat za- 
wiadomił o powyższym DOG. domaga- 
jąc się wszczęcia dochodzenia i pociąg- 


„nięcia winnych do odpowiedajalaości. . 
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Ł życia organizacji N, P, R. 


Zebranie doroczne KPR. 


Dnia 13 lutego o godz. 8 pp) 
w sali Polsk. Zw. Zaw. (Główna 81. 
odbędzie się roczne ogólne zebranie 
delegatów organizacji NPR. w Ło- 
dzi. Porządek obrad zebrania: 

1) Odczytanie protokułu. 2) Spra- 
wozdanie z działalności Zarządu. 3 
Sprawozdanie kasowe. 4) Wybór Za- 
rządu, Komisji rewizyjnej i rozjem- 
czej, 5) Wolne wnioski. Zarządy 
dzielnic i kół—obowiązane Są naj- 
później "do dn. 6 lutego złożyć w 
Sekreterjacie listę wybranych dele- 
gatów, dla których przygotowane 
zostaną legitymacje, upoważniające 
ich do wzięcia udziału w zebraniu 
i głosowaniu. 


= zaneccih 


Teati, muzyka | szłaki. 


Teatr Mlejski. 


Dzisiai dane będą dwa widowiska; 
o g. godz. 3 po poł. Molier w postaci 
„Chorego z urojenia“. Wieczór- o g. 8 
„Księga Hjoba* B. Winawera. 


— „Pod zieloną gwiazdą“. Pad tym 
tytulem odbędzie się ostatnia maskara- 
da w d. s lutego w sali koncertowej na 
rzecz Tow. opieki nad żołnierzem uzdro- 
wieńcem. Początek o g. 11 wiecz. Bi- 
lety są do nabycia w cukierniach Sza- 
niawskiego i Gostomskiego. 


— Z teatru „Casino“. Dowiadujemy 
się, że kino teatr „Casino“ postaral się 
o swoią własną” energję elektryczną i 
nią pędzić bsdzie swoje aparaty kine- 
matograf czne. Dzięki zatem zabiegli- 
wości dyrekcji tero sympatycznego 
kina — już dziś publiczność nasza bę- 
dzie miała możność spędzenia kilku mi- 
łych chwil ns „Niewiernej", jaką wy- 
Świetla „Cesino*. Obraz pierwszorzędny 
z Połą Negri w roli głównej. 
m} ——0 


x 


4 Sądu Dorażnego, 


Echa zabójstwa Lewińskiego. 


Sąd Doraźny w Łodzi, pod przewod- 
nictwem wice-prezesa T. Kamieńskiego 
przystąpił do rozpoznania głośnej w swoim 
czasie sprawy Michała : Cecylji małżon- 
ków Garawackich, oskarżonych o zabój- 
stwo kupca z Turku Kacpra Lawińskiego 
i rabunek miljona mk, 

Oskarża podprokurator Polakiewiez, 
oskarżonych Garawsckich bronią: Michała 
—adw. S. Kobyliński, a Cecyljz=—adw. P. 
Kos, 

W pierwszym dniu, t.j. onegdaj Sąd 
zbadal tylko oskarżonych, którzy nie przy- 
zneją się zupełnie do winy. Michał Qara- 
wacki składał zeznania w przeciągu 1 i 
pół godziny—że znał się z nięboszczykiem 
Lewińskim od dwuch lat 1 że razem za|- 
mowali się handlem i dostawami dla woj- 
aka. On i żona są obywatelami rosyjski- 
mi, a Garawacka zeznaje po rosyjsku, 

Po ustaleniu listy osób, wezwanych 
na sprawę (32 świadków i biegłych) Sąd 
udał się na wizję do mieszkania Qara- 
wackich na Zawa izką nr. 35, gdzie rzeko* 
mo miał być zabity Lewiński. 

Wczoraj Sąd przesłuchiwał świadków 
i żonę zabitego. 


z zkamó 


Komunikat. 
Helanów, 

49 niedzielę, dn. 6 b. m. o gods. 
8 i pół rozpocznie się zabawa ta- 
neczna. Sala ładna, dobrze ogrzana, 
światło gazowe. 

Jeden z uczestników zabówy 
wygra cenny przedmiot wartości 
5000 mk. 


| 
Komunikat. 


22 Stowarzyszenia Aundlowców Polskich 


W sobotę dnia 12 b. m. o godz. 
7-ej wiecz. odbędzie się we własnym 
łokalu ul. Piotrkowska 108, 


Ogólna Nadzwyczajna Zebrania 
rzeczywistych członków Stowarzy- 
szenia, na którym będą poruszone 
bardzo ważne sprawy. 

O liczne 1 punktualne przyby- 
cie uprasza się. 

Zebranie będzie prawomocne 
bez względu na ilość zebranych. 


ZARZĄD. 


Ukraiúcy w Gzęstochowie ozbrojeni. 


CZĘSTOCHOWA, 5. Coraz częściej 
zdarzają sę ostatnio wypadki napadów 
bandyckich w okolicy Częstochowy, przys 
czem napastnicy uzbrojeni są wielokrotnie 
w karabiny. Zazwyczaj krążyły pogłoski, 
iż napadów dokonywują zdemobilizowani 
żolnierze. Tego rodzaju wieści mogły nie- 
jednokrotnie krzywdzić b. wojskowych, 
gdyż, jak się okazało, kto inny był do- 
stawcą broni, sprzedawanej z wolnej ręki 
osobom cywilnym. Oio wykiylo, iż b ż3Ł 
nierze armji ukraińskiej zajmują się sprze- 
dażą broni wojskowej ludności cywilne;. 

Zandarmerjs wojskowa dokonała re- 
wizji w baraku nr. 1 na Siradomiu, za- 
mieszkałym przez ukraińców. Znaieziono 
w jednym tylko baraku 2 karabiny, 6 Bza- 
bel i ładunki. Zołnierz ukrejński został 
aresztowany, broń zaś skonfiskowano. Ile 
karabinów ukraińcy Sprzedali, wykaże za- 
pewne prowadzone śledztwo. 

Goście nasi przy przejściu granicy 
państwa polskiego zapewne podlegali re- 
wizji i zostali, jak wiadomo,  rozbrojeni, 
O tem, w jaki lekceważący sposób odby= 
wać Się musiała rewizja i rozbiojenie, 
świadczą najlepiej fakty omawiane. Wła- 
dze nasze winny baczniejszą zwró.ić uwa- 
ge na różuych przybyszów do Polski, boć 
jeżeli prawo karze surowo za posiadanie 
obecnie broni wojskowej obywateli pań- 
stwa polskiego, to czemże jest broń w rę* 
ku obcokrajowca. 


Wrzenie w irlandji nie słabnie, 


LONDYN, 5. (PAT). Reuter. W Hr. 
Cork znaleziono zabitego dzierżaweą 


przy którym znajdowała wię kartka a 


napisem: skazany z powodu doniesień 
nieprzyjacielowi. W Dublinie zabito 2 
policiastów, 9 ranione. 


-< 


| 


O ZANA POZZO 


<a wm rm 


| M M O R R R R W. 


sściej 
adów 


Fotnia 
łoski, 
ywani 
nige- 
ycb, 
ł do- 
! ręki 
Żoł: 
prze- 
nei. 


przys - 


1. 


Ja 36 


PRAGA — 6 lutego 


Ka gieldzie paryskiej. 


BERLIN 4. (PAT). Dzisiejsza gieł- 
da pozostawała dalej pod wpływem u- 
chwał paryskich. Obroty dolarami wy- 
kazały chwiejność, Po zwyżce nastąpiła 
k powodu wiadomości a Nowego Jorku 
żka. Przyczyną tej chwiejności kur- 
Bu była wątpliweść, czy Ameryka uczy- 
pi jaki krok w sprawis uchwał pary- 
skich. 


"nów spisek komanistyczny w Riem- 
czech, 


BERLIN 4. (PAT). Dzienniki do- 
poszą, że władze wykryły w Stoerdal i 
Magdeburgu spisek KE ARA ma- 
ący na celu wykonanie zamachu komt- 
pistycznego. Aresztowano wiele osób. 


Walka z bolszawikami wa Francji. 


PARYZ, 2. (PAT) H:vaa — W czasie 
dalszego śledztwa przeprowadzanego w Śro” 
dowiszu komnunistycgmem policis areanto- 
Iwała 5 cudzosłom Ww, miwaowicie 4 Sete 
Dów i publicystę Helma, wanego Kerr, 
tzłozka komit»iu i przywódcę partii ko- 
awiątycznej, kiócycz oskarżono o zbro- 
Unis przeciw braplęczeńztwu pańztwa | o 
nielegalne anarchistyczne knowanić. Istnie- 
je zamiar wydalęcig z Prancji wszystkich 
bkompęomitowanych cudzożłemców. 


== 


Wiadomości | telegraficzne, 


Niemcy uznały Łotwę de Juro. 
a 


Z Nowego Jorku nadchodzą 
wiadomości, że z powodu braku za- 
potrzebowania na rynkach zagrani- 
cznych węgla amerykańskiego, zban- 
krutowało wiele towarzystw węglo- 
wych, powstałych w czaaie wojny. 

= 

Niemiecki przemysł maszynowy zaol- 
Jył cene twych fsb:yketów przeciętzie o 
20 procenti 

|. 
f 
EP coka E a H t 
środka do zmossenla Niaerzców do wyko- 
nania warunków pokojowych. 


p. 


Z giełdy warszawskiej. 


Dolary St. Z}. 805—780,! 

Franki franc, 67 35—57.10. 

Funty sat. —3140—3050, 

paski niemieckie 12.65, 

orony austrjackie—] 30—7.28, 

Ruble carsuie 600—470. 

Ruble dums:ie 10)0—480—495. 
Ruble dumskie £50—70, 


sazi"ITTRM u 


1820 r. 


Kandydat na Senatora: 


Zgrozr dla demokracji szalonego prądu 

Nie mogłem wejść do Sejmu ani też do Rządu: 
Zawsze mi ohłop—cham, albo też robociarz w bluzie 
Stanął w poprzek na drodze i krzyczał a huziel 
Ja magnat! ja pan s panów! dyplomata z rodul 
Doznalem sromotnego w Ojczyźnie zawodu! 

Nad mój majestat pański chłop zadziera nosa 

I tak w Rządzie jak w Sejmie kąsa mnie jak osal 
Ale sprawiedliwości bije już godzina, 

Już widzę jak chłop do mych kolan się ugina... 

O wkrótce polityka pójdzie innym torem, 

Gdy będzie Senat w państwie, a ja—Senatorem Ill 


Humor. . 


DZIEJ BTU RUBLI 
(Autentyczne zdarzenie) 


Pan Hipcio, s zawodn polityk kawiarnia- 
my, przed sześciu laty, oelem wyekwipowania 
się, pożyczył od swego przyjaciela sto rubli, 
za które natychmiast kupił soble: 

garnitur marynarkowy, 

lakierk!, 

t toxina koszul dziennych, 

rzy jedwabne krawaty, 

kamizelkę estuczkową w kraty. 

I dopiero w tym roku, zapewne pod wpły- 
wem ódbytej spowiedzi, „przypomniał gobie“ o 


EBz süs raz ka > mm: zB: 


za dawnionym dlugu t sapłonął ehqoią Hipcio 
A DEANE nie swrócenia pos 7ezonej 

woty przyjacielowi, znajdującema się nota be- 
ne w arcykrytyczpem położeniu. 

I w tym celu — wielkoduszny pan Hip- 
cio — sprzedał mocno już zdyzelowaną ową 
kamizelkę sztuczkową w kratki za 000 marek. 
Połowę tej sumy użył na kupienie pudełka 
czekoladek dla awej narzeczonej, za pozostałą 
zaś gumę nabył stu-rublówką, którą m wdzięcz- 
nym uśmiechem į kilku otepłemt słowy zwró- 
coil podupadłemu przyjacielowi. 

Ten zaś otrzymany banknot wymienił w 
banku na 380 mk. i kupił sobie za nie — parę 
skarpetek... 

All rightl... Boguś 


e =a 


JAK TO W POLSCH. 
(Autentyczne) 

Zjechała do Warszawy zaena misja ame» 
rykaśskich Mormonów; misja ta miała ss oe 
kaopatrywanie ubogiej ludności polakiej w żyw 
możć | odzież Zgłosiła się de „odnośnego” re 


„ ferenta, który przeklinat nudziarętwo i natręte 


właśliwość Amerykanów, to też sbywał ich 
odsyłaniem ustawicznem do następnyzh dni. 
Aż wreszcie misja wyjechała wraz s boe 
gatemi szasobami do Wiednia — A odnośnf 
polski referent odetchnął s ulgą: 
— Nareszcie pozbyłem się ras tych prae 
kiętych amerykańskich nudsiarzyf 


pe 
REPLRKSJIA LOKATORA 


Mój Skry darz stale dolicza mi do ko 
mornego dość powhkną kwotę sa używalność 
windy. f 

Mniejsza już o to, że winda ciągle jesi 
popsuta i prawie nigdy nie funkcjonuje, alọ 
przaeleż — o gorzka ironjo! — ja mieszkam = 
ma parterzel 

—):(= 


* NASI ZASŁUZENI 


— No, Zosin, kłedyż ty wychodsiss sa 
awego kapitana? 

= Fiestety, mie tak jesrcze prędko! 

— Dlaczego? 

— Bo 30) narzeczony dopiero za dwa bae 
ta będzie pełnoletni!... 


U KOMARA 


— Widzisz, jaki to piękny kawałek nan- 
tralnego pije czekoladę? 

— Tak, istotnie. O kawałek nosa zadu ło 
mu do większości narodowej. 


—Y:(= 
ONI BTALE, 


Dawniej kiedy jeszcze górą był wielmożny staa 
RA CN byli zawsze żyd i pan, 

Dzisiaj, kiedy wielmożnościom 065a8 Poe A 

stop, 

Najbogatsi w Połsce ludzie, to są żyd | chłop. 

Z tego widzisz, polski człoku, oo masz w glo- 

(wie spryt 

Ze ało trwali są pan a chłopem, trwały tylke 

(być. 

Muoka. 


= 


—):(— 


OSTROZNOSG NIB ZAWADZI. 


— Węku nie masz w kieszeni stumarkówkił 

— Na co ci, moje serce? 

— Patrz, tam pod murem stoi żobra$, 
Dałabym mu 20 mk, ale mię boje, że mni 
zwymyśla. K Mucha. 


JEDEN POLAK 


Powiadają, żo Łódź jest polskieru mim 
stem, a tymczasem jest tu, w tom olbrzymiem 
grodzisku triko joden Polak! 

— Jak to? 

— No tak. tylko jeden polak — sókre- 
tars Teatru Micjakiego. 


NE 


OFIARNOSC WIESNIAKA, 


Kwestarz Komitetu  plebiscytowigo do 
wieśniaka: Gospodarzu, ofiarujcie coś na Górny 
Sląsk Jak wygramy plebiscyt nie będziemy 
elerpieli zimna, gdyż będziemy mlel! węgla 
wbród. 

— Reel mnie ta i bez tego bedzie ciepła, 
bo mom nowy kozuch i dość torfu na opoł. 


—y— 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE: 


gi 
Name TS , = 
>) poza ; 
ży” m 
1541 3 GEEA 
E OE) 
d O A 
s sĘ% 


V s 
Anoat e- 
A *, . 


Te 


SA. „CE 


ay » ` 
d asa S] 


Dzis i dni następnych. l 


w 
J 


+ 


* ACZ k 1 
p. Tae | BĘ 4 pi 47 
ERASER RZA 


Najsłynniejsza gwiazda kinematograficzna, ulebienica Publicznoś 


POLA NEGRI 


w swej najnowszej kreacji, 6 aktowym dramacie p. t. 


c? 
esi 
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My 47 
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Związek Zawodowy Pracowników Tealralnych 
i Kinematograficznąch m. Łodzi, 


Niniejssym zawiadamia swych członków, że 
w niedzielą dn. 6 lutego o godz. 8-ej rano 
w lokala połskich Zw. Zaw., Główna 31, odkędzie się 


k- Ogolne Zebranie 


z następującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie kagowe 1 z działalności 


4w. za rok spr. 20, 2) Wybory Zarządu, 
3) Omówienie przymusowego bezrobocia, 
4) Wolne wnioski. 
Q liczne i punktualne przybycie prosi 
ZARZAD. | 
i. o U 


Dyrskaja karcertów ALFRED STRAUCH. 
Łódzka Orkiestra Symfoniczna 
SALA KONCERTOWA 
Oxztś á 5 lutego 1921 r. o godz. 539 pp. cdbędzia się: 


ili KONCERT LUDOWY 


SOLISTKA: 
Sal. Henrykowska 
(Tor:cpise) 
Dyrygent: BRONISŁAW SZULC 


ńs%i, Uworiure, Bhrggrafowie, Padorow= 
Orejkowski Kaprys 


W programie: zany) 
ski Msruet. Kqteki Przebadrenio sią Iwa, 
wioski oraz utwory Qriega. 


w cenie 10, 15 mk. oraz 25 mk., sprzedaje kasa 
oaceriowej od g. 10—i2, oraz od g. 2—5 po poł. 


FBTtat 
Sail 


2749 1 


D iso 


UOSWIAA 
ze ochronki w Zelowie 


Ztami Piotrkowskiej, powiat Łaski 
ZARAZ POTRZEBNA 


Warunki listownie. Zwracać slo do kierownika 
Szkoły Powszechnej p. Piotra Tłuczka w Zelowie. 


Jieec56C€206€€23620000000080030093325Z0Q, 
Kursy Księgowości 3 
Henryka Lubińskiego w Łodzi. 


Rerpoczęsia wykładów w 2-glem półraczu nastąpi daia 
3 lutego 1924 r. 


Program obejmuje: 

Księcoweńć (bncralterjg), korespondencję, rachuakihandk 
sttnogrziję, kaligrefńc, prawe handl. | weksłowe oraz pisanie 
na maczynach. 

Ukończenia kursów upo waża!a do objęcia posady biurowej, 

Zapisy przyjmuje kaacelarja kursów Piotrkowska TA 


SEBEROTEGESCON 


f ADMINISTRACJA DRUKARNI: 


BODLODAODODODDODOALYSODLOSODSOSOOOZ 


pZZZZKZZRZZRZKNKKKKNZZRZZEKZKZSK, 


LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 


Piotrkowska Me. 17, drugie podwórze. 


„EA CA?” — 6 luteoe 1356 ę, 


o 


3366066655566658656605 


RUKAI 


choroby oczu codzien. 
choroby wewnętrzne s 


11—12 chor. skórne | wener. © 
11—12 choroby kobiece Ą 
12—1 chor. wewnętrzne I dzie- a 
cinne (płuc i serc) 
choroby chirur, i kobiece a 
choroby chirurgiczne A 
uszu, gardła i nosa 


chor. skórne i wener. 
choroby oczu 

ehoroby chirur. kobiece 
chor. wewnętrz, I dziecin. 


4—5 choroby nerwowe pan. środ. 1 plątek 
1237—1']2|] choroby kobieca codzien. 
Iin—2i2 

b przybył 
1249h—1p 3 x 
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UWAGA: 1) Lecznica otwarta codzień prócz świąt 
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Stowarzyszenie Odlewników, 


Zawiadamia swoich członków, że dnia 6 lutego r.b. 
odbędzie się o godz. 10 rano w Resursie Rzemieślniczej 


Ogólne Półroczne Zebranie 


O liczne i punktualne przybycie prosi 
ZARZĄD. 


upujomy próżne butelki od wòdok 


w każdej ilości, płacimy najwyższe ceny 


R. PFEIFER i S-ka, Nawrot 13 i 16. 


CZCIONKI 


zużyte kupujemy. 
Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—7. 


"jet » a= <a ja olet e JET a> ke TZ 


Dad Sanitarno - 0byczajwy 


w Łodzi, uL Tramwajowa 13. 


PRZYCHODNIA—AMBULATORJUM 
Chorób zewnętrznych (Skórne i wenerycznej 
i kobiecyche 
rano od 1130 do 1230 
wieczorem od 7% do 830. 


Poniedziałki, środy i piątki dla mężczyzn, 
wtorki, czwartki i soboty dla kobiet i dzieci, 
— Pomos okazywaną będzie bezpłatnie. 
Opatrenki I zastrzyki płatne po cenia kosztu. 


LJ z „B_17401,,8_rv5t 19 1meit81 <= 
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Tłoczono w drakarni „Praca“ Przejazd 8. 


4 
Porada 60 mk. Operacje i opatrunki wszelkiego Todzajn=6% umowy: 


UGRZKWWZDZKKKÓWEZZWESZEYREZKESZE 


N 58 


n WA 4 ROEE m 


przyjmuje zamówienia wszelkiego rodzaju 
druki, po cenach przystępnych 


PRZEJAZD Nr. 8. TELEFONU Nr. 32. 


pod 


. Garliński 

. Magdzioki 
. Dutuiewiox 
. Ługowani 


, Osieckł 
. Artyfiulowioxz 


. Goldserg 

. Skusiewiezx 

. Michaleki 

, Marka 

dr, Jeniel 

. Mittolatacdł 
„.Ksaw. Jaslacki 
. Starzyńekł 

. Czaplicki 


W GBDWWGKE WWWWSKYSZ 


NAJTANIEJ KUPIĆ 


można zło te obrączki, 
pierścionki, kolczyki, ze- 
garki i t, p. Zz gwarancją 
dobrego złota, tylko u ju- 
bilera EIZENBERGA, 
GŁÓWNA 60. 


Ogłoszenia d obna. 
A. A. A. Akuszerka 
A. Treniler, uł. 6-go e Sierpnia, 
(Benedykta) 18, m. 20. 2359 35 
125—]0 
meble, 


À. À. Kupuje gardero- 
bę, bieliznę, futs, meszyay do 
szycia, dywany, plscę najlepicj, 
Benedykta 29, m. 13, parter, La- 
zpik. 4102-39 


Amerykańskiej 55. 


" wej bielizny wielki wybór, Piotr- 


kowska 30, Ekonomja. 331—3 
Do sprzedania $$,. 


nla z bilerdem, Konsłantynow= 
aka JR 86. 379—3 
1 ród 

Do sprzedania %7% 
cowy 6 mergowy z murowanem 
ogrodzeniem, 12 mórg ziemi or- 
nej z pokłacem kamienia waplen- 
nego, zabudowanie muroware z 
11 pokojamj, w  powiatowem 
mieście, wiadomość, nl. Plotrkow= 
ska X 41, m. 42, Demol. 448- 
rubski Bronisław zogabił kartę 
węglowa, wydaną w meN 


cie. 

firzelak Jgn:cy zagutił ksią. 
żeczkę, wydacą w Pol. Zw, 

Z w. _._ 341—1 


Z O ZEE ny, 
Tadąc tramwajem. jedynką zosta” 
U wiono torebkę CZATRĄ, skórze” 
ną. Łaskawy Zaalazcą zechcę 
zwrócić za wynagrodzeniem do 
Administracji „Pracy*. 


rawiec wojskowy 
Sz. Foldlaafge (al. Piotrkow- 
ska 66), wykonywa tanio | solid- 
mie wszelkie roboty W zakres 
krawiectwa wojskowezo i cywil- 
engo wchedzące- 
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Szkoła 
Zawodowa kroja | szycia 
Dyplomowanej Ucz'nicy Pary- 
sklej Akademji Krojn 


' Apołorji donydłowetizj 


Łódź, Piotrkowska 154 

Neuka kroju, szycia, paso- 
warla | modelowania, Uczejica 
otrzymują śwadec:wa. Kurs wszel- 
kich robot ręcznych, Zapłsy mi 
10—ł. Dia pracujących kursy 
czwieorowc, Sprzedaż fasonów 
papierowych. 
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oto! 
stare akupuję, płacs naje 
wyższa ceny. 
Konstantynowska lire, 20, 
lewa oficyna parter 
BADRYCZAY. 


O 0 E wawa 
jest Franciszek zugubu 
pasz Ort niemiechi, wydsny 


w Łodzł. 0 447-8 
T/ubik Michał zagubił Jegityma" 
1x cję chlobową, wydaną ma 9 
osoby. ra 442—1 
A przyjmuję do rto 
Krawaty boty, przerablam 
atare, Cegielniana 58. 445-1 
4 urzajski Józef zugubił paszport 
3A. niemiecki, wydany w Łodzl 
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a gn aowska Janina aagublla pa- 


szport rosyjaki, wydary w 
Radogoszczu, 421-3 
ieem Cypranomi akrsanono 

legitymację chlcbową, wyda- 
mą na 7 osób. 420—1 


Maszznę ic see 


ska 21, m. 6 . 
Potrzebay Kat si Ar 


bor“, Kiliúskiego 122. 415—1 
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Pralnia chemiczna 


adwniej „H. Szulc, zostala c- 
becnie nabyta przez S, Feldlau- 
fera, Łódź, nl. Wschodnia M 57 
poleca sią uwadze publicznosci. 
Pawierzone obstalunki wykeny- 
wa tanio I solidnie, 
EJ E „oczy 
wykofczarki do 
Potrzebne prow „ot. 
czoch A. Czajkowskiej, Przejazd 
66, m3. ME 
(trawiak Teodozja zagubiła pa» 
U szport polski, wydany w Ło- 
dzł. d41—3 
SE arska Zofja zagubiła pasz- 
port familijny niemiecki, wy: 
dany w Lodzi. 435—3 


Zerząd Łódz. Rzem. Tow. po- 
4 gyczkowo-oszczędnościowego, 
Sienkiewicza 40, wydaje pożyczki 
«wym członkom oraz przyjmuje 
pieniądze na oprocentowanie. Biu. 
mo czynna jest codziennie od 9— 
do 2 po pot., prócz tego w czwarte 
ki, wtorki I soboty od 5 do 7-mel 
wieczora. 4871—10 
zn inwalidów, 
Zrzesze nIe sttwców, 
przyjmuje wszelkie reparacją I 
obstalunki po cenach przystępnych 
Piotrkowska 183. __403—) 
T7ojcjechowskiej Janinie akre- 
TY dziono dowód osobisty, wy. 
dany przez poltoję Tomaszowa 
Mazpwieckiego- 430—3 
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